
Cena 18.000 Mk, N ależy to ść  p ocztow a  o p łacon a  rycza łtem .

PRENUMERATA WYNOSI: 
Kaliszu niesącniie 309.000 Mk. 

X utoosuaiem da domu 375.000 Mk. 
ta  prowincji z przesyłką

■tową  375.000 Mk.
Zapaską.................  700.000 Mk.

Cant pejed. egzemplarza 15.000 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGMSZElS:
U  1 wiersz milim. lob jego miejsce aa 

str. 1. 2. 3. mk. 8.000. 
Nekrologi 8.000 mk. zwyczajne 4.(00 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI.
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. Ns 91. 
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Wielki sensacyjny dram at 
współczesny w 6 aktach.

Najnowsza mistrzowska realizacja króla reżyserów T  O  3E3

P A R Y Ż A
( T Ę A G E D J A  M I Ł O Ś C I )

W p o la c h  g łó w n y ch i

MIA MAY, Emil Jannings, Włodzim. Gajdarow, 
Eriea Glessner i Herm. Vallentrae.

UWAGAi W celu uniknięcia natłoku Dyrekcja uprzejmie uprasza Szanow ną Publiczność o przybywanie na w cześniej' 
sze seanse. Początek seansów w dni powszednie: 1 seans o godz. 6-ej, 2 seans o godz. 7.30, ostatni seans o godz. 9.15, 
w soboty i święta o godz. 4—6—7.30—ost. 9 .1 5 . Z powodu ogromnych kosztów I nakładów bilety wolnego wejśra niewałae 2239

Z powodu przebudowy

Kantor
przy młynie

został przeniesiony
B2 K o w a lsk ich

przy ul. Wrocławskiej .Ni 72, ll piętro.

■ i!
H 76 ( t a k t o r

S. WAŁCHOWICZOWA
Aleja Józefiny JVIs 13, front, II piętro.
C h orob y w e w n ę tr z n e ,  d z ie c ię c e  

i k o b ie c e .
A N A L IZ Y  m oczu, kału, plwocin, soku

ł  żołądkow ego i krwi (na s y f i l i s  i inne.)

■  Przyjmuje od 9— 11 i od 4 — 7  po poł.

■ iM K sa iiasssa  mmwmwm

W ę g ie r '

Górnośląski z kopalń Księcia
n a  P S Z C Z Y N I E

po cenach kopalnianych plus 10*/o 
na weksle czterotygodniowe.

C em ent
najlepszy w  P O L S C E
z pieców rotacyjnych fabryki Rud­
niki po cenach fabrycznych na do­

godnych warunkach poleca:

Kaliska Spółka Opałowa
ol. Kazimierzowska ?, tel- 02.t

O j----------------------— — \Q
gij Sala Tow. ftwywmo (Partowa 3).

piątek, dn. 16 listopada odbędzie s ię ^ " *  
i ---=  K O N C E R T  3== -

M I C H A Ł A .

WIŁKOMIRSKIEGO
W programie: R «  c  h, B e te h o v e n ,  

E rn st, R ach m an in ow
a  ł  Bilety są do nabycia
J jJ J -  w cukierni p. Mayera. 2225**JT

cft  — ■

Do 
Szkoły Muzycznej

p r z y  o r k ie s t r z e  2 9  p u ł k u  S . K.

^ " • c h ł o p c ó w
do la t 17. Przepisy do przyjęcia podane w 
N° 245 Gazety Kaliskiej. 2236

naprawa finansów.
Bawiący, we Ewowie w prftejeździe jeden 

£ najlepszych znawców stosunków gospodar­
czych i nastrojów  w państwie udzielił następu­
jących uwag koresp. „Czasu*':

Nie ma dwóch stów o leni, że przedewszyst- 
kiem trzeba się zająć ratow aniem  sytuacji eko­
nomicznej w państwie, które jest bardzo skom­
plikowane i które już się pali. Panuje w p iej 
dziwne zamieszanie pojęć.

Stwiezdzić trzeba, że nie mamy pieniądza 
a mamy tylko znaki obiegowe, wysiłki zaś, aby 
te znaki traktow ać jako pieniądz są głównym 
powodem nasztej fatalnej sytuacji. Osiągnięcie^ 
równowagi budżetowej jest niemożliwe, jak dłu­
go będziemy mieli z jednt(j strony wpływy z po­
datków fikcyjne, bo w m arkach polskich. Cho­
ciaż podatki są wysokie lak, że nieraz podcina­
ją  egzystencje jednostek lub przedsiębiorstw!, to 
jednak m arka, która w warsztacie pracy w  obie­
gu posiada przynajm niej względną wartość, traci 
tę w artość natychm iast, gdy pow raca do kasy 
państwowej Dziś droższe jest ściąganie podat­
ków'. niżeli drukowanie m arek. Inflacji w sensie 
przedwojennym , t. zw. Inflacji pieniądza efekty w 
/lego nie ma, więc druk m arek Wpływa Jylko 
pośrednio na obniżenie ich wartości. O wiele

większy, wpływ na dewaluację m arki polskiej m a 
konieczność zakupywania za nią  w alut stalszych,, 
jak  dolary i franki; chronienie się przed dewa­
luacją m arki powoduje coraz większą jej dewa 
luację nietylko u podatników, ale i u rządu- W a­
loryzacja podatków  nie przyniesie faktycznych! 
korzyści, póki producent nie będzie w możności 
otrzym ania za swe produkty waluty rzeczywis­
tej, aby tą  walutą podatek zwaloryzowany zapła­
cić.

Jedynem wyjściem z rozpaczliwej sytuacji, 
w jakiej państwo się znajduje, jest jak naiszyb 
sze wprowadzenie rzejczy wis tego pieniądza, tj. 
pełnowartościowej waluty, oparte na naszych* 
naturalnych bogactwach a nadto zapewnionej h i 
potecznie, gdyż m usim y na  zewnątrz dać dziś 
większe gwarancje, niżeli w czasach norm alnych 
aby w naszą walutę uwierzono. Bank em isyjny 
powinien jak najrychlej wypuścić pełnow arto­
ściowy pieniądz, opierając się na swoim portfe 
lu, wypełnionnym nietylko zlotem a la, i Waluta­
mi obcemi i akcjam i przedsiębiorstw  państw o­
wych i pryw atnych. Prócz tego cały gw arancyj 
ny m ajątek Banku emisyjnego powinien znaleźć 
reasekurację w listach "kredytowych hipoteczn. 
i w  innych w alorach stalszych, które uzyskam y 
częścią z intenzywnego ich zakupu chociażby za 
dotychczasową m arkę^ częścią z daniny m ają t­
kowej. Taki pieniądz pełnowartościowy, po­
dwójnie gw arantowany, zastąpiłby u nas wszysl 
ide obce w aluty i dopiero wtedy w płynąłby na 
stabilizację marki., której to stabilizacji na in- 
innej drodze absolutnie uzyskać nie można. M ar­
ka, pozostanie przez czas jakiś m onetą zdaw­
kową. a jej w artość wT stosunku do nowego pie­
niądza ustali samo życie.

Dotychczasowe wszystkie zarządzenia, zmie­
rzające rzekomo do napraw y finansów pań­
stwa, podcinają jedynie gospodarcze życie i pań 
stWa i jednostek, a 'skarbow i państw a nie d a ją  
żadnego realnego pożytku. Nie da się zreform o­
wać finansów bez uwzględnienia bieżącego ży­
cia i potrzeb ekonomicznych ogółu, gdyż ina­
czej popraw iając sytuację w t jednym  kierunku* 
psujem y ją  dziesięciokrotnie w kierunkach innych) 
Drożyzna zniknie, jeżeli pieniądzem pełno war. 
tościowym wesprzemy wydatnie produkcję ro i 
ną i produkcję artykułów  pierwszej potrzeby i 
w ten sposób podniesiemy gospodarcze państw o 
bogacąc zarazem obywateli, którzy wówczas łai 
two zapłacą każdy podatek, dziś dla nich uciążli 
wv. nieraz ich rujnujący, a z druigej strony nie 
możliwy do ściągnięcia wobec tego, że cały obieg; 
m arki polskiej zwaloryzowany wynosi 50 do 60 
miljońów franków  szwajcarskich, a już czw arta 
część zwaloryzowanej daniny przedstawia sumę 
250 mil jonów franków  szwajcarskich, nie licząc 
zwaloryzowanych podatków.

Na nic s\ę nie przycla dotychczasowy sy­
stem nakładania podatków: i danin, z k tórych 
państwo realnego pożytku nie ina. Stworzyć po­
trzeba najpierw  pieniądz pełnowartościowy' zasi 
lić wydatnie życie gospodarcze, umożliwić .pro­
dukcję i dopiero gdy ten nowy prawdziwy pie­
niądz w racać będzie do kas państwowych drogą 
podatków, będzie można mówić o utrzym aniu 
równowagi !w budżecie państwa. H-
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WARSZAWA.', 14.11 (Pat). 78-c posiedzenie 

sejm u w dn. 13.11 1923 r. Odesłano w l  czyta­
niu do komisji ustawą o ratyfikow aniu konw en­
cji w sprawie określenia najniższego wieku do­
puszczającego dzieci do pracy, w przemyśle i 
w  marynarce* oraz pracy nocnej, w spraw ie za ­
trudniania  kobiet przed i po porodzie, w spra­
wie pośrednictwa i odszkodowania dla .m aryna­
rzy, na wypadek bezrobocia z powodu rozbicia 
się statku, wreszcie w spraw ie bezrobocia. Przy 
stąpiono do ratyfikacji konwencji handlowej z 
Jugosławją. Sprawozdawca pos. Dmowski ZLN.

Konwencja została już ratyfikow ana przez 
sku jszynę jednomyślnie, co dowodzi chęci Ju- 
gosławji do zawarcia ścisłych stosunków z Pol­
ską. Uchwalenie konwencji odkładano aż do 
przyjazdu przedstawicieli parlam entu  jugosło­
wiańskiego aby wobec nich zamanifestować 
przyjazne usposobienie dla Jugosławii. Marsza 
lek podaje pod głosowanie całą uStawą en błoć, 
k tó rą  jednomyślnie przyjęto w 2 czytaniu. Po­
słowie całej izby pow stają z m iejsc i czynią o- 
wację obecnym na galerji posłom jugosłowiań­
skim. Rozlegają się oklaski i okrzyki: Niech żyje 
Jugoslaw ja"! przytem  posłowie jugosłowiańscy 
staju  i również biją brawa. Ustawę uchwalono 
również w 3 czytaniu.

Po referacie pos. Rusinka P.S.D. przyjęło w 
2«i 3 czytaniu ustawę w sprawie podatku docho­
dowego na G. Śląsku. Pos. ks. O lszański Ch. D, 
referuje nowele do ustawy o zaopatrzeniu in 
walidów wojennych. Nowela uwzględnia rodziny 
po zaginionych.

Poza porządkiem  dziennym m arszałek udzie 
lił głosu p. min. spr. wewn. dr. Kiernikowi.

Po wejściu min- spr. wewn. na trybunę, roz­
legła się ogromua w rzaw a na lewicy. Minister 
odczytał swe przemówienie wśród niemilknące-

T E L E G R A M Y .  
Echa tragedii krakowskiej.

WARSZAWA1, 14.11. W imieniu prezydjum  
klubu P.P.S., posłowie Moraczewski i Barlicki za 
wiadomili p. Prezydenta Wojciechowskiego spe 
cjalnym listem, że nie mogą przyjąć zaproszenia 
na dzisiejsze Śniadanie na czejść gości jugosło­
wiańskich z następujących powodów:

„W czasie strajku  generalnego, na skutek 
zarządzenia władz naczeinych, tylu naszych to­
warzyszy zostało zabitych i okaleczonych, że nie 
możemy' siąść przy jednym  stole z członkamini 
gabinetu, póki sprawiedliwości nie stanie się za­
dość.

Przykro nam  bardzo, że takie oświadczenie 
zmuszeni jesteśmy złożyć na ręce p. Prezydenta, 
tem bardziej, że pozbawiam y się przyjem ności 
zetknięcia się z w ybrańcam i dzielnych i bohater­
skich narodów  jugosłowiańskich'*.

Sled'two o zajścia krakowskie.
KRAKÓW. 14.11. Śledztwo w sprawie zajść 

wtorkowych postępuje szybko naprzód. Dotych 
czas zebrano obfity m aterjał, na podstawcie k tó ­
rego osadzono kilkanaście osób w aresztach po­
licyjnych. Śledztwo prow adzone jest pod kie­
runkiem  radcy wydziału bezpieczeństwa puhlicz 
nego p. Krupińskiego, dyrektora policji Stycznia 
i kom endanta Pilcha. Szczegóły śledztwa trzym a 
ne w  tajemnicy. W czoraj wieczorem odstawio 
no do aresztu pod silną eskortą 7 osobników, 
którzy we w torek rozbroili pewien posterunek 
pplicji.

W sądzie wojskowym prowadzone jest śledz­
two przeciw kapitanowi Opielińskiemu dowódcy 
I oddziału 16 pułku piechoty, który pozostaje 
w. areszcie. Śledztwo dotyczy niesubordynacji i 
niestosowania się do przepisów wojskowych.

Powfó* Żeligowskiego z Krakowa.
WARSZAWA, 14 ,(Pjat.) W dniu wczorajszym przy 

był do Warszawy z Krakowa generał dywizji Zeli 
gowski i złożył miarodajnym czynnikom rządowym 
szczegółowe sprawozdanie z sytuacji w Krakowie, oraz 
dotyczące przcbiegu śledztwa wojskowego w KrakO 
wie na tle ostatnich zaburzeń prowadzonego, , ,

Otwarcie komunikacji Wiedeń- War sza wa.
WIEDEŃ, 14, (Ppt.J W dn. 15 bm. otwarta zo 

stanie komunikacja telefoniczna między Wiedniem a 
Warszawą..

*ata«lrofa (odlicza.
WARSZAWA, 14. (Rat.) Dziś przedpołudniem o 

bok Starej Romarańczarm spadł ze swoim samolotepi 
por. Kazimierz Szczepański z i p .  lotniczego i źaDił.

AZ ETA KARI SKA -  15 listopada 1923 roku

3 mu.
go hałasu, uniemożliwiającego usłyszeniu go 
przez izbę. Minister zakończył swą mowę wśród 
nieustannego bicia w pulpity przez posłów lewi 
cy. którzy pod koniec poczęli śpiewać: O cześć 
wam panowie..." Na prawicy po ukończeniu o- 
świadczenia m inistra odezwały się oklaski orąz 
bicia w pulpity. Zarządzono przerw ę w posiedzę 
niu. Po przerw ie wicemarszałek Seyda oświad­
czył, że w płynął wniosek o (otwarcie dyskusji nad 
przemówieniem p. min. spr. wewn. wniosek ten 
przyjęto. Pos. Konopczyński Z.L.N. stw ierdza 
że podłoże ogólne tych zajść jest znane. W yjąt 
kówo ciężkie położenie pracowników państwo­
wych i nie państwowych, ale jeszcze cięższe po 
łożenie państwa. Trzeba pamiętać, że żądną 
konstytucja nie uznaje praw a do .strajku poli­
tycznego, który zmierza do obalenia rządu, żad­
ne prawo nie uznaje koalicji funkcjo nar juszó w 
państwowych, bo miało by to takie konsekwen 
cje. iż trzebaby je przyznać wojskowym a dla 
takich polityków miejsce w zakładzie dla um y­
słowo chorych.

Ta krew ułanów' przelana mam nadzie 
ję stanie się naszym talizmanom w walce z a n a r­
chią. Będziemy się domagać zapewnienia p ra ­
wa. praw orządności i zabezpieczenia bezpieczeń 
stwa. oraz ukaran ia  winnych. Następnie p m ar­
szałek udzzielił głosu pos. Markowi P P S, Z 
chwilą pojawienia się na trybunie pos. M arka 
fwszczął się ogłuszający hałas i bicie w pulpity 
wobec czego wicem arszałek Seyda Zarządził 
przerwrę. Podczas przerwy nam iętna dyskusja 
między posłami toczyła się dalej.

Po 20-minutowej przerwie p- wicemarszałek 
odroczył posiedzenie, przyczepi przyjęli wnio­
sek. aby następne posiedzenie odbyło się w 
piątek dn. 16 bm. o  godz. 4 popoł. Na porządku 
dzziennym jako pierwszy punkt dyskusja nad o- 
świadczeniem min. spr. wewn. Kiernika.

się na miejscu Odbywaj on lot sjużbowy na aparacie 
systemu Balilla. R-zyczyną katastrofy "była okolicz 
ność, iż por. Szczepański wpaidł w l. z w. korkociąg.

Likwidacja fcie nego oporo.
PjARYZ, 14. 11. W  Dusseldorf wznowiono ro  

kowania z przemysłowcami ruhrskimi; jednocześnie 
delegat rządu niemieckiego Wolff rokuje z francusko 
belgijską dyrekcją kolei reńskich w sprawie zwrotu 
taboru wycofanego przez rząd niemiecki zaraz po 
okupacji Ruhry, oraz nawiązania połączeń z kolejami 
niemicckiemi. r

przywrócenie normalnego ruchu na kolejach reń 
skich jest bardzo ważne i niezbędne do wznowienia 
pracy w zagłębiu. Niemcy muszą fu iść na kompro 
mis ,gdyż nie mogą dłużej obywać się bez produk 
tów z zagłębia, głównie węgla. Mimo więc nowych 
szantażów St, inn.es a j Thyssena w roi za j u lockoulów, 
miarodajne koła francuskie są przekonane że nieda 
teki jest już czas, kiedy cały przemysł ruhrski za 
Przągnięty będzie do pracy na  rzecz odszkodowań.

Hittler będzie wydalony.
BERLIN, 14, Wiadomość o pojmaniu Hittlera 

została dzisiaj oficjalnie w Monachjtim stwierdzona. 
Rroces przeciwko Hittlerowi będzie — jak donosi , 
„Yossische Zeitung" — jasny i krótki Hittler do
piero w czasie wojny przyjął poddaństwo, bawarskie, 
Przedtem był obywatelem austrjackim. Według wszel 
kit go prawdopodobieństwa trybunał wyjątkowy od 
bierze Hittlerowi obywatelstwo bawarskie, poczem 
Hittler wysłany zostanie natychmiast na terytorjutn 
austrjarkie bez dalszych konsekwencji. " [ ;

I Wilhelm chce wracać?
LONDYN, 14, Biuro Reutera publikuje półofi 

cjalny komunikat w związku z powrotem do Niemiec 
niemieckiego następcy tronu, Rząd angielski jest tym 
faktem zaniepokojony przedewszystkiem dla tego, że 
istnieją wszelkie dane, iż Wilhelm II zechce pójść 
za przykładem swojego syna. Angfja na fakt podobny 
nie mógłafty się zgodzić i musiałaby zastosować na 
tychmiastową akcję przeciwko Nie;m,co,m,

l  chaosu niemieckiego.
MONACHJUM, 14, (Rat; Dzisiaj ogłoszona tu 

została odezwa dowódcitwa brygady Erhardt,a. W  o 
dezwie tej zaprzec7a się, jakoby brygada brała jaki 
kolwiek udziaf w walce z H itlerem.

WIEDEŃ, 14, (Ppt.) Der Abend donosi z Mo 
nachjum: Istnieją poszlaki wskazujące na to, że o 
becnie toczą się rokowania między Kahrem a Hiitt.Ie 
rem za pośrednictwem Erhardta.

WIEDEŃ, 14. (Pjat) i\. Freie Fresse donosi z 
Aionachjum, że Ludendorff który został aresztowany 
w piątek, a następnie wypuszczony na wolność na 
skutek złożenia słowa honCj-u, oświadczył, obecnie, 
że zdecydował się powrócić do aresztu śledczego, po 
nieważ dane mu zapewnienie co. do swobody ruchów 
nie zostało dotrzymane.

MONACHJUM, 14, (Rat.) Dzisiaj wystąpił lu 
na widownię Erhardt co do którego rząd bawarski
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zaprzeczał niedawno wiadomościom, jakoby miał się 
on znajdować w Baw%ji. Erhardt objął kierownictwa 
ruchu prawicowego. Wystąpił on po raz pierwszy na 
wiecu studentów nacjonalistyczne niemieckich gdzie 
oświadczył że na ogólne żądanie obejmuje kierownic 
two ruchu. Wezwał on swych zwolenników da  że 
lazuej dyscypliny i oświadczył, że za jego Organizacją 
stoi rozwiązany przez Kahra związek Oberland 0raź 
organizacje węgierskie.

'MONACHJ[JM, 14. (Rat) Wczoraj na ulicach mia 
sta zgromadziły się tłumy, jednak do zaburze(ń nie 
doszło. Władze pozwoliły na otwarcie teatrów ki 
noteatrów i miejsc rozrywkowych' Przedstawiciele po 
szczególnych stronnictw zwróci i i się do Kahra, do 
magając się ocf niego energji w sprawowaniu władzy 
Oraz amnestji dla zamieszanych w ostatnim przewro 
cie.

BERLIN, 14 (Rat) Dzienniki donoszą iż bawarski 
Prezydent ministrów Knilling ma przybyć ®o Ber 
lina, gdzie odbędzie konfercncję w sprawie stosun 
ków w Bawarji. Koła parlamentarne przypisują wiel 
kie znaczenie tej wizycie.

RARYZ, 14. (Fat) Polrad. Kanclerz Rzeszy w. 
odpowiedzi na notę w sprawie powrotu b. kronprinza 
oświadcza, że nie może przeciwstawić się ani fakty 
cznie ,ani prowizorycznie powrotowi obywatela nie 
mieckiego do swego domu rodzinnego.

BERLIN 14. (Rat) Według informacji Vorwar 
tsu otrzymanych z Bawar]i, nastró j,w rogi Kahrowi 
stale się wzmaga. Wczoirpj odbyły się manifestacje 
na cześć Huttlera W pochodzie manifestacyjnym wzif 
ło udział 1500 studentów uniwersytetu. Wobec /ego 
władze zamknęły uniwersytet na 5 dni.

BERLIN, 14. (Rat) Kanclerz Rzeszy Stresemat* 
przyjął dziasiaj 15 delegatów z obsadzonych obsza, 
rów i ojdbył z nimi naradę, w sprawie stanu rzeczy 
w Nadrenji i zagłębiu Ruhry. Następnie odbyła się 
knofej-encja z przywódcami partii. ;

Szczegóły wybuchu w Bragadirn.
BUKARESZT 14. (Wat.) Urzędowe śledztwo w 

sprawie wybuchu w Bragidiru stwierdza, że wybuch 
spowodowany został nieostrożnością jednego z ró 
Lotników przy demontowaniu pocisków' z gazów Lris 
jących, czego podjęło się tOwarzystwO prywatne. Wy 
wołany pierwszym wybuchem pożar spowodował w 
następstwie dwa wybuchy. Centralna linja kolejowa 
została zniszczona na przestrzeni około 200 intr.. 
Kilka wagonów amunicji, przeznaczonej do zdemont© 
wania, zostało zupełnie zniszczonych. 9 robotników 
poniosło śmierć 5 zginęło bez wieści, wielu poniosło 
r an y .

Kurs boiłńw ilutych 301.900.
WARSZAWA, 14.11 (Pat). W dniu 15 lis­

topada br. przypjuda term in płatności 6 proc. 
bonów złotych serji IC. Kurs po którym  wy­
kupione będą owe bony ustalony został przez 
Min. iskarbu na 301(900 ink. p. ,za 1 zł. pols. K urs 
powyższy ustalony został zgodnie z ustawą na 
podstawie przeciętnego kursu fr. szwajc. w 
dniach od 29.10 do 12.11 br. wypłata uskutecz­
niana będzie przez C entralną Kasę Państwową, 
Kasy Skarbowe, oraz oddziały P.K.K.P. Ponadto 
oddziały P.K.K.P. będą bony złote serji IC za­
mieniały na bony serji ID w terminie do dn. 24 
listopada br. włącznie, lecz tylko w m iarę  posia 
danych bonów serji ID.

Wykuptio naszych bogactw naftowych 
przez NiemcAw.

Go można było przewidzieć i o czem szhfc 
już dawno słuchy, stało się faktem. Oto organ 
Związku polskich przemysłowców naftowych 
„Nattu" donosi z pól naftowych o ubolewania 
gOdnem ostatniem , znacznem przesunięciu na 
korzyść wielkiego kapitału  rafineryjnego, kiero­
wanego W iednia, k tóry  wszedł w» posiadani* 
poważnych i najproduktyw niejszych kopalń vr 
Borysławiu, jakie dotąd należy do naszych „czy* 
tych producentów " (tj- producentów, niepqsia 
dających własnych rafinerji).

Autor odnośnego artyKułu p. inż. Szczep? 
nowski stwierdza, że kopalnie te były częściowo 
w ręku polskiem, częściowo zaś w ręku przem y­
słowców żydowskich, oddawna zżytych z k ra­
jem i m ających dużo poczucia obywatelskiego. 
•Dalsze, podobne tranzakcje są oczekiwane. Po­
nadto doszło do wiadomości publicznej, że znacz 
na część akcji Koncernu Dąbrowa", występu­
jącego u nas, jako firma francuska, znalazlą 
się w ręku konsorcjum  Slinnes—-Bosel.

T ransakcje te nie przyszły tak całkiem  nie 
spodziania ‘ale są niestety bezpośrednią i natu- 

, ra lną  konsekwencją, logicznie wynikającą, /. 
kierunku zarówno działań, jak też i zaniedbań, 
oraz niedopatrzeń, naszych m iarodajnych czyn 
ników państwowych. Jak  wiadomo,, naftowy prze 
m ysł rafineryjny był za czasów austrjackich ce­
lowo oddawany w ręce czynników, „których* 
wspólną cechą było posługiwanie się w życiu po 
toczone językiem niemieckim". Żywiołowi poi 
skiemu pozwalano natom iast spełniać w  prze­
myśle r o l ę - najcięższą, bo pracę pionierską od-
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kry.wania nowych terenów  i dow iercania produk 
cji- Wtedy, to współdziałanie czynników rządo­
wych wiedeńskich z wiedeńską linanserją  dopro 
wadzało polskich producentów  do ruiny, albo 
też zabierając im różnem i sposobami kopalnie. 
Odbywało się to przy mocnem oparciu się o 
Beriin w tym stopniu, że z końcem wojny świato 
wej w Berlinie oceniano pruski stan posiadania 
w przem yśle polskiego Podkarpacia na przeszło 
58 procent całego przem ysłu naftowego. Wie­
deń i B eriin obsadzały też przem ysł naftowy ży­
w iołam i, na które mogły zawsze liczyć i jedynie 
posiadanie, oraz sprawne funkcjonowanie pol­
skich pól naftowych dało Niemcom i Austr ji moż­
ność prow adzenia tak długiej wojny.

Z chwilą wyrzucenia nieprzyjaciela ze 
wschodniego i środkowego Podkarpacia w maju 
1919 r., znalazły się w  naszem wojsku czynniki, 
które natychm iast przeprowadziły zasekwestro- 
w anie :,na rzecz Polski całego pruskiego .stanu po­
siadania w  przemyśle naftowym. Wnet potem 
trak ta t wersalski nadał nam praw o zlikwidową 
nia całej własności niemieckiej w Polsce na ra ­
chunek rozliczenia z odszkodowań wojennych. 
Na całym  święcie przeprowadzono konsekwent 
n ie  to zlikwidowanie niemieckich placówek, ce­
lowo rozmieszczonych po różnych krajach, wszę 
dzie zostały one w drodz<e likwidacji oddane oby 
watelom kraju , w  Anglji Anglikom, we F rancji 
Francuzom  itd., rów now artość zaś zapisano na 
rachunek Niemiec na koncie odszkodowań, ja ­
kie każdemu z tych krajów  się należały. P ry­
watnych posiadaczy Niemców, odszkodować 
m iał ich rząd.

Jedynie w  Polsce znalazły się wpływowe 
i decydujące czynniki, które sabotowały trak ­
tatowe praw a Polski w tym kierunku i przekre­
śliły akcję zabezpieczenia p raw  Polski, przer 
prow adzoną przez polskie wojskowe komendy 
naftowe. Obecnie wprawdzie prow adzi się na 
podstawie uchwalonej ustawy urzędową re je­
strację  drobnych udziałów niemieckich, podczas 
gdy wszystkie „grube ryby" już wypuszczono z 
sieci, sankcjonujące ich powierzchowne „pr/.ela 
kierow anie się" na barw y ententy, neutralne lub 
krajowe.

Nie koniec na tem. Pozwolenia na eksport 
produktów  naftowych zostały w W arszawie od­
dane w przygniatającej przewadze znów obce­
m u kapitałow i rafineryjnem u. Skutkiem tej po­
lityki. nie Polacy, ale obcy kapitał dowierca o- 
becnic swe szyby zbiegiem okoliczności, z kre­
dytów w państwowych bankach korzystają w 
lwiej części przedsiębiorstwa obcego kapitału, 
k tóra zaciągnąwszy przed laty olbrzymie kredy 
tv w m arkach polskich, zagarnęły olbrzymi zysk 
dewaluacyjny już nie w setkach m il jardów , ale 
w prost w tryl jonach marek. Natom iast zdrowo 
gospodarujące polskie przedsiębiorstwa do ko­
rzystania takiego bezpośredniego kredytu pra 
w ir zmuszone były do niekorz. sprzedaw ania 
swej ropy tam tym ' w łaśnie finansowo tak wy­
posażonym firmom, skutkiem czego ruch w iert­
nicze ustawał.

Pew ną zmianę w sytuacji przyniósł r. 1922, 
kiedy państw ow a ra finerja  kupow ała od „czy­
stych '1 producentów  ropę lub ją b ra ła  od nich 
Mn przeróbkę. Z początkiem jednak bieżącego 
roku znów Główna dyrekcja państwowych przed 
siębiorstw  górniczych w  W arszawie, o której fa* 
tal nem adm inistrowaniu bogactwami naturalne- 
rni Polski ioi pieczy powierzonemi, już w swoim 
czasie pisaliśmy, ograniczywszy znacznie ruch' 
rafinery jny , zaprzestała zarówno kupować ropę 
bory sławską, jako też i brać ją  na przeróbkę 
ot’, producentów.

W konsekwencji cena ropy spadła^ poniżej 
połowy wartości, otrzymywanych z niej produk 
tó w  i przeważna część „czystych*' producentów 
uzuajac sytuację za beznadziejną, likwiduje swe 
przedsiębiorstw a, sprzedając kopalnie obcemu 
kapitałow i rafineryjnem u. Sytuacja obecna pro 
wadzi do tego, że praw ie cała produkcja ropy 
znajdzie się wr ręku  obeveh koncernów, które 
poszły w kierunku koncentracji przedsiębiorstw  
obejm ującej wszelkie działy „od szybu do lam ­
py*'. Dziś przestały już. być frazesem słowa, k tó­
re padaja na zebraniach koncernów naftowych 
w  Berlinie 5 W iedniu: „Die M ajorttńt in der 
gfllizisehen E rdólindustrie ha ltm  wir. lwie vor 
dem Kricge, fest in unseren Handen".

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
H ew -Jork 1803 ,000

©
Londyn 
N iem cy
Pm»y±
Szwajcarja

7 ,8 0 0 ,0 0 0

9 9 ,8 5 0
314,500

Próbny wojskowy raid samoth«dowy
D nia 10 bm. zaczął się próttny przedbieg sa­

mochodów: ciężarowych i półciężarowych.
Kom andorem  raidu jest m jr. Stefan Majew­

ski, wicekom andoram i kapitan Przybylski i Ję- 
drychowski. W skład komisji wchodzą opóez te­
go: kom andor por. Sokołowski i urzędnik w oj­
skowy Radlewski. Sekretarzuje por. Modzelew 
ski.

W biegu b iorą  udział firm y „Berliet", „Fiat 
„Renault", „SpiaG  ̂ De Dion Bouton". Każda z 
tych firm  daje jeden samochód półciężarowy o 
1.500 klg. wagi i jeden ciężarowy *3.000 klg.
wagi.

M arszruta ra idu  jest następująca. W arsza 
wa — Łomża — Grodno - •  Lida — Wilno, Lida
— Grodno — Białystok — Białowieża — Brześć 
Litewski — Chełm — Lublin — Radom -  W ar­
szawa —- Łódź — Kalisz, Łódź — Częstochowa
— K raków  — Zakopane — Nowy Sącz — Kra 
ków — Kielce — Radom — Mszczonów — W ar­
szawa i obejm uje około 3.300 km.

Przed rozpoczęciem raidu oddano samo 
chody szczegółowym badaniom  technicznym. 
Wszystkie samochody obciążone są balastem  śre. 
dnim, który wynosi dla półciężarowych 1500 kgr. 
dla ciężarowych 3000 kgr. W raidzie bierze u- 
dzial generał inżynier Czesław Rybiński oraz 
dwóch oficerów wojskowej kontroli generalnej 
płk Macisacwski i m ajor Rengel.

Samochody firm „Fiat", „Spać; ;;Renuald" 
„De Dion Bouton" prow adzą szoferzy zagra­
niczni.

Podczas raidu czynione będą próby pod 
względem użycia benzyny i smarów, szybkośoi, 
zdolności wleczenia itd. Przy Wyjęździe samo­
chodów ze stolicy obecni byli przedstawiciele 
m inisterstw a spraw  wojskowych1, Automobil K lu­
bu polskiego i inni.

KRONIKA
ftiiej«oow «.

— NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój 
dusz oficerów 8 p. ułanów odpraw ione zostało 
w środę o godz. 10 zrana. Podczas nabożeństw a 
przem aw iał ks. prefekt Nieznański. Okołó kata­
falku symbolicznego stała w arta honorow a 29 
p. Strzel. Kan. Świątynia była przepełniona 
przedstawicielam i władz instytucji organizacjj 
i mieszkańcami Kaliszav K orporacje i ccChy wy 
stąpiły ze sztandaram i.

-  Z PIŁK I NOŻNEJ.
W dniu 18 hm., tj. w niedzielę odbędą się 

zawody w piłkę nożną ostatnie w tym sezonie 
i b. ciekawe bowiem I druż. T. S. „Prosną" w 
pełnym składzie rozegra zawody o mistrzow- 
stwo i ew. przejście do kl. B. z Tow. Zg. Towt 
Gimn. w  Zgierzu.

— OLBRZYMI URODZAJ W  PO LSC E..
Główny urząd statystyczny podaje następu­

jący kom unikat o stanie zbiorów w Polsce.
Na mocy sprawozdań, otrzym anych w cią­

gu października, główny urząd statystyczny jest 
w stanie podać dokładniejsze obliczenia zbio­
rów bieżącego roku. Liczby podawane poprzed­
nio na mocy oceny, dokonywanej w  czasie zbio 
rów, jnk już zaznaczał Główny Urząd Statystycz 
ny w poprzednich kom unikatach, nie mogły być 
dokładnie, ponieważ trudno było jeszcze zor­
ientować się co do wydajności ziarna.

Według obecnych zmienionych obliczrń do­
konanych na mocy szacowania omłotów, ogól­
ny zbiór w  całej Polsce jest następujący:

’ Pszenicy 13136 tys. kw intali (100 kg) ;  żyta 
59965 tvs. kwintali (100 kg.); jęczmienia 16508 
ty s ięcy  kwintali (100 kg.); owsa 35948 tysięcy 
kwintali (100 kg.).

W stosunku do roku ubiegłego zbióu psze­
nicy jest o 13.3 proc. większy żyta o 18,4 proc. 
większy, jęczmienia 26,6 proc większy, owsa o 
41.1 proc., zaś w  porów naniu z przeciętną za 
ostatnie pięciolecie przedw'ojenne zbiór pszeni­
cy jeszcze jest mniejszy o 22,9 proc.: żyta więk­
szy o 4.5 proc., jęczmienia o 8,7 proc., owsa 
większe o 27.0 proc.

-  WALORYZACJA* PODATKÓW.
Ustawa o waloryzacji wpływów państwow. 

będzie uchwaloną niedługo. W komisji sejmowej 
przepadł jednak' wniosek, aby zwaloryzować rów 
nież płace pracownikówr państwowych, których 
waloryzacja musiałaby oczywiście pociągnąć za 
sobą takie samo umożliwienie bytu dla pracowni 
ków pryw atnych, robotników  itd. Otóż wniosek 
len został przez większość rządową Odrzucony. 
W ten sposób pracow nik państwowy, i jprytoiatny

Dentysta
Wolpe-bampert

k przyjmuje od 10 do 7 wiecz. 
Stary Rynek Na 17, do® p. I p.

W kolekcie G azety K alisk iej 
s ą  do n a b y c i a  j e s z c z e

LO
do l«ej k la sy  8 -e j L oterji P a ń stw o w ej
Ostatni dzień nabycia 12 listopada. 2202

będzie płacił w złocie wszystkie świadczenia na 
rzecz państw a i na rzecz wszelkiego kapitału , 
począwszy od podatków, skończywszy na bile­
tach kolejowych, na listach i na Czynszach, lecz 
płatny będzie nadal nie w złocie, tylko w mon.ee 
cie papierowej, be,z przeruchow ania na złoto., 
Nie zastanowiła się tylko większość rządowa, ile 
pozostanie temu pracownikowi na życie, jeżeli 
wszystkie jego wydatki będą płatne złotem, a  
dochody pozostaną papSerowemi i będą  inu wpłat 
cane walutą zdeprecjonowaną? Przypuszczamy, 
że tą  spraw ą sejm zajmie się obszerniej, aniżeli 
komisja. Idzie w prost o byt rzesz pracujących.

-  KRADZIEŻ MATERIAŁÓW W OPATÓW­
KU. Nieznani sprawcy włam ali się do sklepu 
fabryki sukna w  Opatówku i skradli rypsu i 
kortu  na sumę 300 miljońów. Śledztwo w. toku.

-  KRADZIEŻ W BROWARZE.
W browarze Kowalskiego skradziono kilka 

worków. Spraw cą okazał się robotnik Kas- 
przyski Wacław, którego ujęto i sprawę ode­
słano do Sędziego śledczego.

O F I A R Y :

Adolf Handke złożył 1,000,000 na akadent 
Koło Kaliszan oraz l v000,000 dla na jb iedn iej' 
szych do uznania Redakcji.

Ho Kasia?
— Proszę Pani znów podrożało?
— A co?
—- Wszystko. Piekarze stre jkow alii za to 

im pozwolono b rać 'p o  116 kawałków za boche­
nek Mówią, że m uszą sobie odbić za  tein czas, 
co nie piekli. Jatk i pozamykane, ale dla zna­
jomych sprzedają po 250 kawałków wieprzowi­
nę i po 300 kawałków cielęciną. Jajka już po 
•25 tysięcy jedno. Chłopi mówią, że zbfórają 
na podatki, bo za trzy ja jka  musi spłacić podat­
ku z 8 morgów. Masło już po mil jonie.

— To będziemy jedli suchy chleb. Ale dla­
czego tak wszystko drożeje, kiefdy dolar stoi a 
nawet spada?

— "Dla tego w łaśnie drożeje, że do lar spada. 
Bo ci, co pokupowali dolary m uszą odbić s tra ty  
na żywności.

List do Redakcji.
Czy wiadomo Wam, że przy ostatniem" pod­

niesieniu akcyzy od cukru, spirytusu, soli, za­
pałek, nafty itd., m inisterstwo skarbu zezwoliło 
na sprzedaż dawnych zapasów bez obliczenia 
tychże przez kontrolę skarbow ą — czyli — .set­
ki m iljardów , które z tego tytułu przypadały 
skarbowi państwa, darowano hurtownikom , bo- 
gaćącym się i bez tego bezmiernie! I to przy  dzi­
siejszym katastrofalnym  stanie skarbu. Dotych­
czas czegoś takiego nie było, zawsze, (zapasy były 
skontrolow ane i najeżytość wymierzona!!! — Co 
za o pom stę do nieba w ołająca gospodarka!;

KONSUMENT.
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Podatek inflaeyjny.
Ukazała się pouczająca praca. W  formie przy  

czynku do sprawy, walutowej w P,oIsce opracował y  
Tadeusz Szturm de Śztrein rzecz p$, „Pałace zarobkowe 
w okresie dewaluacji pieniężnej". Książkę wydał i a  
stytul gospodarstwa społecznego.

Autor przedewszystkiem stwierdza fakt ,że wojna 
wszechświatowa i spowodowany przez nią przełom  
w życiu gospodarzem Pjplski, oraz późniejsze niedo 
magania naszego ustroju pieniężnego, ujawniające się 
w bezustannym wzroście cen, stworzyły w Polsce 
osobliwe warunki dla kształtowania się zarobków 
klasy pracującej, pomiędzy r. 1914, a chwilą bieżą  
cą zdarzył się okres, który zupełnie przerwał "dawną 
ciągłość normowania się zarobków W latach jed 
nak do r. 1919 stan ten był następstwem niedosta 
tecznego zaopatrzenia kraju w artykuły pierwszej po 
trzeby, oraz ogólnego zastoju ekonomicznego. Orf 
r. 1919 następuje nowy okres — drożyzna staje się 
zjawiskiem udmien/iej, niż poprzednio natury. Pyzy 
czyną medomagań jest rozstrój pieniężny. W okresie 
19i9 — 1923 napięcie wzrostu drożyzny osiąga dla 
poszczególnych półroczy poziom ponad 100 proc, a 
w pierwszem półroczu r. 1923 aż ponad" 450 proc. (o  
becnie w drugiem półroczu — znacznie jeszcze wyższy 
poziom).

Na tern tle  rozwijały się płace zarobkowe które 
eaćzęły s ię  opierać o postulaty uniezależnienia re 
alnych zarobków od ciągłych wahań w cenach pro 
duktów, kłóre jednak podążyć za drożyzną nie są  
juz w stanie.

ffraca p. Szturm de Szfrema wykazuje właśnie o 
wą niewspółmiemośc między zarobki imi a wzrostejm, 
cen Realna wartość zarobków! podleca obniżaniu — 
i to  mimo zaprowadzenia ruchomej skali płac, pró 
bującei dostosować je do liOfwych warunków i  mimo 
ta li strajków ży wiołowych w obroni u bytu pracowni 
ków

Na zasadzie danych statystyczny h  autor konsta 
staluje ,że do najniższych poziomów płace realne do, 
szły w pierwszem półroczu roku 1918. Zapanowała 
wówczas reakcja pochodzenia głodowego; płace zni 
żyfy się do granic najniższej fizjologicznej możli 
w ości. VV miarę jednak budzenia się życia przemy 
słowego, stawki zarobkowe torują sobie nową dro 
gę, podlegając gwałtownej ewolucji, lecz tu wchodzi 
już w grę czynnik walutowy i  dezorganizuje w a 
mnki bytu klas pracujących.

Z wywodów p. Szturm de Sztremą płyną dwa za 
równo ważne wnioski. Jeden uwydatnia że zaszły 
przekształcenia w zakresie kosztów produkcji, płaca 
zarobkowa staje się bowiem zmniejszoną pozycją tych 
wydatków. Gdy oznaczymy za r. 1914 wskaźnik płac 
w przemyśle włókienniczym na 100, to w iipcu r. 
1923 wskaźnik ten  czyni tylko ,19, w p rzem yśle zaś 
metalowym wzajemny stosunek w tych samych o 
kresach jest 100:45. Okazuje się stąd, że płace za 
robkowe odgrywają obecnie w  produkcji mniejszą 
rolę n iż przed wojną. . !

Drugi' wniosek ustala, że nastąpiło pogorszenie 
stopy życia klasy pracującej, przytoczone przez auto 
ra tablice przekonywują, iż w różnych gałęziach prze 
mysłu (jedynie z wyjątkiem spożywczych, budowla 
uych i  graficznych), płace wykazują dążność zniżko 
wą. lyzeciętna realnych płac zarobkowych w prze 
myślę, obliczona w  markach o przedwojennej sile 
nabywczej, daje za czerwiec roku 1923 — 79,8 wobec 
122,7 na początku drugiego kwartału r. 1921.

Nieco inaczej kształtują się pobory, urzędnicze. 
Obliczone w skali dziennej wykazują na ogół pewien 
wzrost od" roku 1921, lecz wzrost ten  n ie dosięga po 
ziomu z r. 1914. Naprz. 5-ta kategorja urzędników po 
bierała dziennie w czerwcu frb. 10,39 zamiast 40,13, 
jak w  r. 1914.

A/aterjał aanych w pracy autora jest bardzo ob 
fitjy i znamienny. Nie możemy .go tujlaj w całości wy 
czerpać Nie o szczegóły jednak chodzi. Codzi o  O 
stateczny wywód, który za pomocą bardzo dokładnych 
Obliczeń opartych, w części na ma^erjale głównego 
urzędu statystycznego z niezłomną, ścisłością ustala 
fakty, znane dotychczas tylko z doświadczeń i obser 
wacji, że warstwa pracująca obarczona została całym 
niemal ciężarem podatku inflacyjnego.

Autor, analizując wysokość p łic realnych, wykry 
wa, jak się odbywa opłata podatku inflacyjnego przez 
osoby, utrzymujące się z pobierania regularnych za 
robków. Okazuje się, że przy przeciętnym wzroście 
cen za mies. odpowiadającym 95 proc., rozmiary po: 
datku inflacyjnego, wyrażone w odsetkach realnej pła 
cy .stanowią 43,29. Dodać należ/, że tjemu samemu 
prawu ulegają zarobki inteligencji .zarówno więc pół 
miljonowei. grupy urzędników państwowych, jak in  
tehgencji wolnych zawodów, pró o: uprzywilejowanych 
wyjątków.

Konkluzje autora, który sprawę traktuje z objekły 
wizmem naukowym, streszczają się w; następujących 
poglądach. Drożyzna nominalna i chore tętno w 
każdym przebiegu gospodarczym występowały w cha 
rakterze czynników których, rola w dziedzipie płac 
zarobkowych polega na sprowadzaniu tych płac doi 
poziomu najniższego. Nawet strajki w słabym tyl 
ko stopniu przeciwdziałają wahaniom zniżkowym. Pjła 
ce stały się wciąż malejącą funkcją inflacji. Inflacja 
nałożyła ciężkie podatki również na włościan, mimo 
ich oporu względem podatków. Pjaństwo nasze po  
swojem powstaniu, ponosiło koszty dwuletniej woj 
njyjZ Rosją, odbudowywało zniszcjrpne warsztaty, wspo 
magało kredytami rozwój przemysłu — głównie dzię 
ki temu podatkowi, który nawet sprawił, iż w rzeczywi 
stości nasz dług bieżący jest nikły.

Są to wywpdy pierwszorzędnej wagi. Wprawdzie 
umacniają tylko to, co niejednokrotnie stwierdzali 
śmy ,lecz umacniają argumentami żadnej wąłpliwo 
ści juz nie pozostającemi. i

Ciężki podatek inflacyjny przymusowo — za po 
mocą złej waluty — wyciągany z priacy i w części z 
włościaństwa .zbudował nową Pjolskę. Pozatetn sam 
podatek dezorganizuje życie, dewastując coraz groźniej' 
warstwy pracujące 1 odmawiając juz zgoła posłuszeń 
stwa. Godzina nieodzownej reformy waluty wybiła.

Inna jednak rzecz, czy reforma ta da się uskutecz 
nić sposobami .pfanowanemi przez rząd, który chce 
w ciągu kilku tygodni wyczarować jakoby prawidłową 
już walutę złotą.

St. A. KEMPJNER.

Składajcie ofiary
na Iw a lW w  wojuiycfe.

Lekarz v  roli Kuby Rozpruwacza.
W roku 1888 żył Londyn i  caja, Anglja pod wra 

Źeniem stale powtarzających się zbrodni.
Co kilka dni bowiem znajdowano na Iondyń- 

skiem przedmieściu kobietę z rozpłatanym brzuchem? 
a obok niej widniała kartka z napisem „Kuba Roz 
pruwacz".

W ciągu roku 1888 kilkadziesiąt kobiet zostjaAo 
zgładzonych w ten sjposób, a zbrodniarz poszukiwany 
b ył przez policję całego świata. ,

,.Kuba Rozpruwacz" stał się najpopularniejszą o 
sobistością pisano o  nim książki, śpiewano po przed 
mieściach Londynu i  Paryża pieśni.

Strach padł na kobiety.
iNaraz zbrodnie ucichły — a policja i kryminaji 

ści przypuszczali, iż obłąkany sadysta pozbawił się 
sam życia.

Szukano go jeszcze czas jakiś nadaremnie, wre 
szcie zapomniano.

A otóż znany angielski badacz kryminalistyki 
William Queux, wpadł obecnie na trop zbrodniarza 
i  ustalił jego nazwisko. — W. Queux miał sposobność  
przeglądania tajnych aktów, klóre pozostały po za 
mordowanym Rasputinie.

Badając różne rękopisy poznał charakter pisma, 
przypominający żywo napisy na kartkach przypina 
nych do gorsow zamordowanych kobiet w Londynie 
w roku 1888.

Angielski kryminolog zajął sję żywo zbadaniem  
zycja autora jxxfejrzanych rękopisów.

, 3 °  nitce do kłębka, pracując przez kilka lat ~  
ustalił W. Queux osobę „Kuby Rozpruwacza", 
m nim rosyjski lekarz - ginekolog Aleksander 
i jCrdachenko b. asystent kliniki położniczej w Twerze.

Rosyjski lekarz prowadził w Londynie tajemni 
cze życic.

Każdego wieczora wychodził ze swego mieszkania 
położonego w sąsiedztwie Green w ich Pjarku i uda 
wał się do Whitechapel (najbiedniejszej7 dzielnicy 
Londynu wraz z swą towarzyszką zbrodni krawcot 
wą, rosjanką z pochodzenia i niejakim Lewickim, kto 
ry w czasie spełniania mordów odgrywał rolę straż 
nika.

Troje psychopatów w sposób bardzo sprytny pt> 
pełniało okrutne czyny, napełniające zgrozą świat 
cały.

Towarzyszka krąwcowa ułatwiała P,erdachence ro 
bienie znajomości z kobietami, poczem we troje u 
dawali się w spokojniejszy i mniej oświecony zaułek 
WhitechapePu.

Nim ofiara mogła zauważyć grożące jej niebea 
pieczeńsfwo ,była już obezwładniona, a „Kuba Roz 
pruwacz" rozcinał jej brzuch kilkoma pociągnięciami 
noża.

Tajna rosyjska policja, gęsto zapełniająca w’ owym 
czasie Lonayn, celem śledzenia „rewolucjonistów" w it  
działa dobrze, kto jest sprawcą tych okropnych zbroi 
dni. >

Pjonieważ jednak angielska policja nie chciała car 
skitn szpiegom pomagać w wykonywaniu szpetnego  
rzemiosła przeto rosyjscy agenci ochrany otaczali 
swą opieką PJerdachenkę i w  pewnej chw ili doradzi 
li mu wyjazd z Londynu.

„Kuba Rozpruwacz" wyjechał do Petersburga.
Skoro jednak nie mógł opanować swoich zbrodni 

czych instynktów i popełnił w PJetersburgu podobne 
morderstwo, ujęto go natychmiaist i Ojsadzonp w szpi 
talu dla obłąkanych gdzie zmarł niedawno.

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. Robotnik Ka- 

źimierz Kicał (kawaler) zamieszkały w Kaliszu syn murarza 
Jana Kicała i jego zmarłej małżonki Franciszki z domu Sie- 
ramska, pierwszy zamieszkały w Starem mieście K a l i s z ,  
2. Pelagja Goździk bez zawodu zamieszkała w Zębrowie, 
córka robotnika Pawła Goździka i jego zmarłej małżonki 
Władysławy z domu Ilskiej, pierwszy zamieszkały w Zębro­
wie chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Urzędzie 
Policyjnym w Kaliszu,

Topola Wielka, dnia 10 listopada 1923 r.

2237
Urzędnik stanu cywilnego 

W ieleba.

Ś w i e r z b y
szybko i radykalnie usuwa 

M a ść  z  k ogu tk iem
S p r z e d 3 ją  s p i e k i  i s k ł a d y  a ;!tec2 
ipłtki A. Greckiego w Winzwii.

Zginął paszport 1
wydany przez Urząd Gm. Go­
dziesze na i m i ę  Antoniego

Kupaja.

O G Ł O S Z E N I E .

Komisarjat Kaliskiej Grupy Obozów Internowa­
nych niniejszym ogłasza, iż w dniu 19. XI. 23 r. o 
godz. 10 rano odbędzie się  publiczna sprzedaż drogą 
licytacji 3-ch krów i 1-go cielęcia.

Życzący sobie wziąć udział w powyższej licytacji, 
winni złożyć wadjum przed rozpoczęciem się takowej 
w Kasie Komisarjatu w sumie 3.000.000 mk.
2220 K O M I S A R Z .

2233 K om itet S zp ita la .

KLOCE DĘBOWE
i całe drzewostany dębiny kupuje w każdej ilości

\

B* Bystrzyeki To w. Ake*
2197 POZSiAlfe, uf. M atejki 47 .

Sli

Szpital Slarazakonnych
p o szu k u je

Intendenta
wykwalifikowanego z dobremi 
rekomendacjami. Zgłaszać się 
do Szpit. Starozakonych po 
informacje w godz. rannych.
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„ZOFJA” Kiaśnierka
«?S «£ jed yn a  M istrzyn i w  K aliszu  ,5? o?

posiadająca długoletnią praktykę, tak w kraju, 
jak i zagranicą, jest w możności wykonywać 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, jako to: palta, okrycia fokowe, karaku­
łowe i t. p., mufki, kołnierze, tak nowe, jak i 
przeróbki, również podbicia męskich futer i£J 
V .’. V .'. czapki futrzane męskie. .'. v  .*.

f f ro o ła w ik a  Mr. IS, dom  W-90 S, f - f j r n i d t u .
WejScie przez sklep Mechanika.
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Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U. Kalisz na 
imię Judy Leiba Tencera rocz­
nik 1897. 2240

Drzewa akacjowego porządkowego
sprzedam większą lub mniejszą ilość na bardzo ko­
rzystnych warunkach.
S Kowarsz, Krotoszyn telef. 210.

t k t o t o c  ■£ T u fiW S S T **» fc.aiłskr’ gpół. o ogn. odp* fc<iaze4y Kaliskiej*' Kleją Józefiny: 1.


